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O z d o b i ć  if& S ic ą  k w i a t a m i E
A k c j a  „ Ś w i ę t a  w i o s n y "  n a  t e r e n i e  W a r s z a w y

W dniu w czorajszym  pod prze­
w odnictw em  D yrektora plantacyj 
miejćKich p. D anielew icza  odbył 
p osiedzenie K om itet wykonawczy  
„Św ięta W iosny" w  zw iązku z 
prowadzoną ju ż akcją zm ierzają­
cą ao ukw iecenia W arszawy.

W iele osób zrzym a s ię  na zapo­
w iedź nowego pogańskiego św ię ­
ta. Ledwo przebrzm iały echa 
św ię ta  lasu , a tu znów jakiś akt 
kultu corocznego zjaw iska przy­
rody. W danym wypadku n ie cho 
dzi bynajm niej o uroczystość  
zw iązaną z jakim ś konkretnie wy  
znaczonym  term inem  M ianem  
„Św ięta W iosny" ochrzczono p la­
nową akcję upiększenia kwiatam i 
sto licy  w  m ożliw ie najszerszym  
zakresie, w ciągając w  akcję tę  
cale społeczeństw o.

N ie  u lega k w estji, że pod w zglę  
dem ilo śc i zielen i, w ięk szych  sku 
pisk drzeW i roślin , oraz barw ­
nych kwietników  W arszaw a n ale­
ży ao sto lic  bardzo upośledzo­
nych. Znikoma ilo ść  i ogran iczo­
no w ym iary parków w śródm ie­
ściu , je s t  to poczęści w ina tych, 
którzy k ładli podw aliny m iasta. 
W rezu ltacie  sto lica  nasza je s l  
bezbarwna ! szara, a przeto smUt 
na. Ju ż Samo jej p łask ie p ołoże­
nie odbiera W arszaw ie cechy ma 
low niczości. Ponure w ielkom iej­
skie, szablonow e kam ienice spo­
tykamy topraw da w każdem  
większem  m ieście Europy, nie- 
brak ich  n aw et w  pięknym  P ary­
żu, którego urok i estetykę two­
rzą przedew szystk iem  celow o po­
m yślane perspektyw y, oraz szero­
kość u lic.

P on iew aż techn iczn ie n ie jest  
m ożliwe poszerzen ie u lic w ar­
szaw skich, • ani dokonanie zmian  
perspektyw lcznych, chcąc ozdobić 
nasze m iasto i w prow adzić w  je ­
go m ury n ieco w ese lszą  nutę, mu 
sim y posługiw-ać s ię  ornam entali 
styką, w szystk im  nam dostępną  
— kw iatam i. Czynna in iejatyw a  
Zarządu M iejskiego, ogran icza­
jąca s ię  ao kwietników  publicz­
nych, balkonów szkół m iejsk ich , 
teatrów  i gm achów m agistrackich  
nie zdoła jeszcze odm ienić obli­
cza W arszawy — w yjaśnią  p- 
clyr. Skrzetuski, naczeln ik  tPy- 
działu ogólnego Zarz. M iejsk. o- 
raz w iceprezes Kom itetu „Św ię­
ta W iosny", do którego zw rócili­
śmy s ię  z prośbą o inform acje  
dotyczące akcji ukw iecenia sto li­
cy. — To też w ciągn ęliśm y do 
w spółpracy Tow. Przyjaciół po­
szczególn ych  dzieln ic. Cała W ar­
szaw a podzielona jest na 22 u- 
kręgi. P rezesi tych  Tu warzy stu  
objęli k ierow nictw o akcji, a przy 
każdem  Tow. P rzyjació ł pow stało  
biuro inform acyjne udzielające 
fach ow ych  porad, jak i czem n s r

leży ubierać skrzynki balkonowe, 
okna, oraz ogródki.

Poza w aloram i esleiycznen: 
kwiaty w yw ierają  dudatni i silny  
wpływ na psychikę ludzką (bar­
dzo w skazany w obec kryzysowego  
p rzygn ęb ienia), co oddaw na Zro­
zum iał ju ż Zachód, to też ozda­
bianie m iast kw iatam i rozw ija  
się  tam niezw ykle szybko i intern 
syw nie. N ieste ty  nieomal w szyst­
kie nasze rocznice narodowe w y­
padają przew-ażnie w  okresie je ­
siennym . niema w ięc m ożliw ości 
u św ietn ian ia  tych uroczystości 
bogatą dekoracją kwiatową, 5 
Maj stanow i wyjąteK' i okazję do 
pięknych motywów' w iosenno - 
dekoracyjnych, ale niepowittny  
oiie być dorywcze, lecz tm a łe . 
w ystarczające na cały okreś cie* 
pła.

U kw iecanie okien czy balkonów  
jest w praw dzie i*ź< czą łatw ą, lecz  
uzyskam y wlaściwry efekt dopiero 
przez skoordynow anie tej akcji i 
zharm onizow anie jej, z pewmą 
fachow ą znajom ością rzeczy.

Jedna z n ajstarszych  i najpo­
w ażn iejszych  naszych  in stytu cyj  
ogrodniczych W arszaw skie Tow. 
O grodniczo wydało popularny  
podręcznik pod tytułem  „Jak u- 
kw iecać nasze okna i balkony1', 
m ożna tam  znaU źe w szelk ie e le ­
m entarne w skazówki i rady do­
tyczące wyboru gatunków  i ich 
reakcji na o św ietlen ie  pelnegó  
słońca, półcieniu  i kom pletnego 
cieniu.

Z chw ilą  w ciągn ięcia  dó akcji 
tej w szystk icn  mieszkańców' sto­

licy  nabiera ona charakteru spo­
łecznego. obudzenia am bicji w ar­
szaw ian by ich  m iaeto stało Się 
isto tn ie  piękne, S łyszym y dziś 
skargi dyr. D anielew icza  iż  Sl) 
proc. p lantacyj m iejsk ich  bywa 
niszczone przez n iekulturalny ód 
łam sp ołeczeństw a. Taka propa­
ganda ukw iecenia sto licy  może 
obudzić Większe za in teresow an ie  
s ię  roślin nością  W arszawy, przez 
w spólnotę za interesow ań osiągn ie  
się  w iększą d całość o rośliny i 
kw iaty. W inno to wryp len ić bar­
barzyński wmndalizm.

Sadzenie drzewmk, w  roku obce 
nym w ilość. J 000 sztuk, przez 
szkoły powszechne było jednem  
z ogniw  Św ięta W iosny". Przew i 
duje się  jeszcze w ystaw a kw iato­
wą w7 oranżerjach ogrodu Sas­
kiego, rozdanie około 4.000 doni­
czek kw iatow ych m łodzieży szkol 
nej do ich  w łasnoręcznej p ielę­
gnacji. Mniejwuęcej wt połow ie  
m aja konkurs p iękności dekora- 
cyj balkonowych, za który prze­
w idziane jest k ilkanaście na­
gród. W łaśc ic ie le  balkonów po­
w inni sam i zg łaszać je  do kon­
kursu. W reszcie W ydział ogrod­

niczy M iasta p ostanow ił ozdobie 
wszj stk ie balkony gm achów  m iej 
skich biało - ezerwonem i petun­
iam i. Tak w ięc cały  długi balkon  
Teatru W ielkiego, w szystk ie bal­
kony M agistratu pokryją się 
wkrótce tem kwieciem , R ów nież 
latarn ie przy Al. .Jerozolimskich  
otrzym ają kosze kwiatowe.

Cała ta akcja znajduje szczery  
oddźwięk wTśród mieszkańców' na 
leży się  w ięc spoóziew ać, że tego  
lata  zakw itną nam w szystk ie bal 
kony m iasta  i użyją barwą szare  
mury stolicy.

O s t r z e ż e n i e
K o m ite tu  Z b ió rk i  

na .O dr N a r o d o w y  3 M a ja *
O byw atelski K om itet Zbiórki 

na >tDar N arodow y 3 Maja" aby 
zapobiec ew entualnym  naduży­
ciom przypom ina, że trzeciom ajo­
we nalepki są  opatrzone napisem : 
u góry;,, „Dar N arodow y 3-go Ma­
ja" na dole .,P. M. S." i śc iś le  o- 
znaczoną ceną sprzedażną Oraz 
prosi o legitym ow anie w szystk ich  
rozprzedających dla uniknięcia  
nadużyć. Osoby, które nie m oga  
się w ykazać zaśw iadczeniem  Ko­
m itetu, uprawniającem  do rozpo­
w szech nian ia  nalepek, tinleży od­
dawać w ręce p olicji.

Rumuńscy sportowcy
w  W a r s z a w i e

SK&nggalkcziij gospodarka
g r o s z e m  p u b l i c z n y m

W tych dniach przyjeżuża do War 
szawy drużyna studentów rumuń­
skich z Instytutu Wychowania Fi­
zycznego W Bukareszcie. Goście ro 
zegraja z reprezentacją naszego 
CIWP-u mecz lekkoatletyczny na sta 
djoiue Wojska Polskiego w sobotę o 
godz. ię .

Skład reprezentacji CIWF-u przed­
stawia się następująco: 100 m. — On 
derek, Galiski. 400 m. — Broehoeki, 
Mueller Antoni, 1.500 m. — Strzał­
kowski, Walkow=ki, a km. — Strzał­

ka jski, H?ke, skok wzwyż — Lokaj- 
ski, Maciukiewicz, skok w dal — 
Szczerbicki, Galicki, skok o tyczce— 
Kluk, Szczerbicki, pchnięcie kulą — 
Zieleniewski, Węgrowski, rzut dys­
kiem — Taranda, Kluk, rzut oszcze­
pem — Lokajski, Hake.

W niedzielę, dnia 5 maja, o goijz- 
11 rano w sali gier w CIWF-ie na 
Bielanach odbędą się me< ze siatków­
ki i koszykówki pomiędzy drużyną 
rumuńską i CIWF-em. Ceny biletów 
wejścia zaiówno na stadjon W. P. jak 
i do CIvóF: 50 groszy dla dorosłych

ŁOWICZ, 1 5 . \V tych dniach  
odbyła się  licytacja  ruchom ości, 
należących do Ogniska K siężadcie  
go Kultury, Sztuki i Przem ysłu  
Ludowego w  Zlakowie - K oście l­
nym, sk ładających  się  z  obrazów, 
pasów i ubrań księżackich. rzeźb, 
szklanek i intiych przedm iotów. 
W iadomość o powyższej licy tacji 
w yw ołała w tutejszym  społeczeń­
stw ie olbrzym ie poruszenie.

K siężacltie O gnisko Kultury, 
Sztuki i Przem yślu Ludowegó za­
łożono w  1928 r. W ećtóg  o fic ja l­
nego. aość obszernego program u. 
Ognisko m iało na ćelh popieranie  
przem ysłu, sztuki i kultury ludo­
wej. a jednocześnie, w ed łu g  gorą­
cych pragnień m iejscow ych sfer  
rządow ych-m iało  ono stanow ić  
jakby bazę operacyjną, skąd na 
cale Łow ickie prom ieniować mia­
ła t. zw. myśl państw owa. N ic też 
dziw nego, że Ognisko cieszyło się  
ze strony w ładz w ybitnem  popar­
ciem. Prezesem  O gniska został 
szw ag iśr  starosty  łow ickiego, za­
stępca inspektora szkolnego p. 
G liwic. Subw encje p łynęły ze 
wszech stron. N ie żałow ano p ie­
niędzy ani na w ysokie p en sje dla

Kierowników Ogniska, ani na re­
prezentacyjny w ygląd sam ej za­
grody . Ogolem wr ciągu dość krót­
kiego czasu wydano na Ognisko 
około 50.00U Zł

Jeżeli natom iast chodzi o bi- 
lartS k ilkoletniej dzia ła lności O- 
gńiska. tó w yniki są w prost skan­
daliczne, Z w span ia łego  progra­
mu, którego zrealizow aniem  Miało 
Się zająć OgniskO, nic praw ie nie 
wykonano. Mimo potężnych pro­
tektorów O gnisko poczęło Się chy­
lić do upadku. W reszcie, dla n ie­
znanych bliżej powodów, bezpraw­
nie eksm itowano z O gniska k ie­
rownika, zryw ając zaw arty z nim  
kontrakt. Jakby dla uSprwawicdli- 
wdettia tego dość d ziw nego p ostę­
powania w ytoczono eksm itow ane­
mu kierownikow i spraw ę o popeł­
nienie nadużyć.

Spraw-a została  umorzona, ale 
kierownik w ystąp ił na drogę sądo­
wa przeciwko Zarządowi Ogniska.

W  w yniku różnych spraw, jak ic 
na tle  zatargu m iędzy kierow ni­
kiem a zarządem  Ogniska pow sta­
ły. doszło do og łoszen ia  licytacji, 
co oznacza likw idację Ogniska.

kowski, Puppa, sztafeta 4 razy po
100 m. —* On-Jerek, Galicki, Brachuc-|i 20 groszy dla szkół, 
k', Szczerbicki, 110 m, płotki — Lo-

Kiedy Walsśfgmt otrzyma
Wielką Bonprową Nanrodę Sportową

Znakomita nasza lekkoatietka, re- 
kordzistka świata W rzucie dyskiem, 
Jadu iga Wajsówna, otrzymała, jak 
wiemy, Wielką Honorową Nagrodę 
Sportowa za najwybitniejszy wyczyn 
sportowy' W r. 1934. Wręczenie dy­
plomu oraz nagrody Wajsównie od­
będzie się dnia 20 maja na stadjonie 
Wojska Polskiego podczas święta

W. F. i P W. oraz połączonej z tem 
uroczystości ziożenii przysięgi prze a 
nasze drużyny ohmpijskie.

Wajsówna nie otrzyma narazie o- 
rygmalu rzezby, który jest obecnie 
na wystawie sztuki polskiej w Mo­
nachjum, natomiast wręczona bodzie 
jej kopja.

K u l t u r a  f i z y c z n a  k o b i e t

Sfrafk >ziocl szłto?nvch
P r o t e s t  p r z e c i w  „ p r z e j a z d o w i  ś m i e r c i ”

SOSNOWIEC, 1.5. Oryginalny 
strajk dzieci szkolnych zapowiada 
się w Kazimierzu na Śląsku. Miano­
wicie rodzice postanowili urządzić 
zebranie i rozważyć na niem projekt 
u i epos' łania dzieci do szkoły, po­
nieważ w drodze do gmachu szkol­
nego dzieci narażone są na nies-zczę- 
śftwi: wypadki na niezabezpieczony m 
prze icździc kolejowym.

Sprostowanie
W artykule p. t. „C iechocinek  

Zarój" zam ieszczonym  w naszem  
piśm ie dnia 28 ub. m., -wkradł się  
błąd, zm ieniający sens całego  
zdania. W inno być „Bardzo w ska­
zana jest budowa kom fortowego  
hotelu..."; a nie „Bardzo staranna  
j \ i t  budowa..." co n iniejszem  pro­
stujem y.

Z n i ż k i  f c o h i a w e
dla T ea tru  W & łj ń s k is g c

ŁUCK, 1. 5. Teatr wołyński 
będzie m ógł znowu rozpocząć 
objazdy m iast wojew . wschod­
nich, poniew aż -wskutek usilnych  
starań  M inisterstw o Komunika­
cji przyznało teatrow i w ołyńskie­
mu prawo korzystania do końca 
obecnego sezonu Z dotychczaso­
wych zniżek. Zniżki te, jak vciu- 
aomo, były nierozw ażnie w strzy­
mane od dnia 1 kw ietnia, co zu­
pełnie uniem ożliw iło pracę za­
służonej placów ce kultury pol­
skiej na Kresach.

Przejazd ten zy»kał już sobie po­
nurą nazwę „przejazdu śmierci". 
Kilkakrotnie zdarzały się tam wy* 
padt i i ofiarą niedbalstwa władz ko­
lejowych pudło już 8 osób, w' icni 
ks. proboszcz Zamoyski. Teraz zaś 
znów zginęia lo-leliiia W anda !>a* 
doeba, uczennica szkoły powśżećh* 
nej, przechodząca w  drodze do szko­
ły przez przejazd.

To już pl-zebrało miarę i rodzice 
postanowili użyć energiczny ch środ­
ków. Mamy nadzieję, żc protest ro­
dziców nie zostanie bez ec-lia. Jeżeli 
przedtem można było mówić o Za­
pomnieniu lub niedofctrzeżeniu nie­
bezpieczeństwa, to niezabeZpieozenic 
przejazdu po śmierci ks. Zamoyskie­
go jest już lekkomyślnością. wyma­
gającą śledztwa sądowego.

Ffcciąa n a je c h a ł
w ó z

SIERADZ, 1. 5. Nu przejeździe  
kolejowym  pod Sieradzem  Wyda­
rzyła s ię  katastrofa zderzenia  
pociągu z wozem. Pifzez tur kole­
jow y m iędzy Sieradzem  i Zduń­
ską Wolą usiłow ał przejechać  
wozem na drugą strono 72-ietni 
Jan Rychlik Kiedy wóz znajdo­
wał się  nu środku toru, w tym  
mom encie nadjechał pociąg oso­
bowy-, który catą siłą  uderzył w 
wóz. Skutki były fatalne. W pro­
mieniu kilkunastu metrów znaleff 
ziono szczątki Rychlika i jego k o ­
nia

Szajka bandytów zbrojnych w karabiny
d o k o n a ła  z u c h w a łe g o  napadu  ra o u n K O w ego  na a w ó r

CHEŁM, 1 5. (te l. w ł.) . — Na 
folw ark Scbibór, W pow. chełm ­
skim, dokonano onegdaj n iesłych a­
nie zuchw ałego napadu rabunko­
w ego, który istnym  cudeńt tylko  
nie zakończył s ię  ofiaram i w lu­
dziach

Onegdaj w nocy podeszła pod 
dwór szajka bandytów . Było ich 
prawdopodobnie 7. zbroinych w 
broń palną, karabiny i rew olw e­
ry. Okrążyli oni dwór sóbiburskl 
i rzucili się  nań, terorpzując 
m ieszkańców  strzałam i i groźba­
mi. Mimo gęstej salwy' karabino­
w ej, nikt na szczęście nie został 
ranny.

W łaśc ic iel, inż. Kern, usiłował 
bronić się  z bronią w  ręku —  
wobec w ielkiej przewagi n apast­
ników m usiał się  jednak w y c o fa ć

ci zabrali Się po sferory :owaniu i 
przepędzeniu m ieszkańców  dwo­
ru do labunku. W ręce ich wpa­
dło 1500 zł. w  pien iądzach, oraz 
różne wartcścio\Ve przedm ioty, 
jak bron krótka i d ługa i t. d.

D okonawszy rabunku bandyci 
zb iegli, Zaararmowana natych­
miast* policja zjechała na m iej­
sce z kom isją i w ładzam i śled 

■czerni. Szczegóły śledztw a za­
chow ane są w n ajściślejszej ta ­
jem nicy.

Napad ten w yw ołał w okolicy 
olbrzym ie P rażen ie. Jest to jeden  
z najw iększych  tego rodzaju na­
padów rabunkowych w  w oje­
w ództw ie i św iadczy o rozzuchwa  
leniu  się  elem entów  zbrodni­
czych. któremu władze bezpie­
czeństw a nie om ieszkają zapewne 
położy ć natychm iast ki es.

TuwarzystWo Krzewienia Kultury 
Fizycznej Kobiet organizuje wzorem 
reku ubiegłego obozy wychowania fi­
zycznego wypoe?.ynkowo - zdrowotne 
dl* kobiet pracujących pod hasłem, 
„Leczymy sportem". Obozy mają na 
celu umożliwienie kobietom pracują­
cym spędzenie urlipu lub wakacyj w 
warunkach zdrowotnych, wykorzy­
stując Maksymalnie mpl\ w świeżego 
powietrza, słońca, wody i ruchu na 
zdrowie i samopoczucie esób pracu­
jących.

Program Obozów przewiduje wszel 
kiego rodzaju sporty i turystykę, ką­
piele wodne, słoneczne i powietrzne.

Tryb życi; obozowy — wspólne za­
kwaterowanie, wspólne posiłki, obo- 
W iąeującg wszystkie uczestniczki o- 
bozu regulamin i program dnia O- 
pieka fachowa lekarki sportowej i m 
struktorek W. F  Obozy mają cha­
rakter zdrowotny, wypoczynkowy i 
rozrywkowy. D z:ał sportów i wycie­
czek pod kierunkiem lekarek, które 
dzielą uczestniczki obozu na odpo­
wiednie grupy '

Wszelkich informacyj o obojach u -  
dzitia Tow. Krzewienia Kultury Fi­
zycznej Kobiet. Warszawa, ul. Myśli 
wieeka 3.

U  P  r  a  d  y
P o is k ie g o  Z w ią z k u  P itk i  N o żn e j

dolał szczęśliw ie  zbiec. Bhndy-

T o  j e s t  n i e s p r a w i e d l i w e
Dziwolągi w przeoisarh lekkoatletycznych

Na zawodach lekkoateletycznych
w Poznaniu zawodnik Warszawianki,
Lokajski, osiągnął, jak o tem dono­
siliśmy, znakomity wprost wynik w 
rzucie Oszczepem, uzyskując G8.92 
m. Wynikiem tym Lokajski zakwali­
fikował się do czołowej grupy Osz* 
czepników świata. Na palcach można 
policzyć tych lekkoatletów na świę­
cie, którzy osiągnęli wynik w rzucie
oszczepem równy Lokajsklemu. W I wość. Zgodzić się można t  tem, 
okresie przygotowań olimpijskich wy wynik Uzyskany poza konkursem ńie 
nik Lokajskiego zasługuje tembar- upoważnia **■ *».«*...«-.ao-a

rekordy świata, ustanaw ane przez 
naszych lekkoatletów.

Nieazielny wynik Lokajskiego jest 
oczywiście nówym rekordem Polski. 
Jak się okazuje jednak, rekord ten 
nie bęazie mógł być zatwierdzony, 
gdyż uzyskany był w rzucie poza kon 
kursem, przepisy żaś uznają tylko 
rekordy osiągane W konkursie Jest 
to oczywiście wysoka niesprawiedli­

we

Ka wczorajszem posiedzeniu Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej zarząd 
zaakceptował propozycję Jugosławji 
rozegrania prawdopodobnie, w Kato­
wicach meczu Polska ’— Jugo.sławja 
dn. 18 sierpnia.*

W sprawie meczu Polska — Au- 
slrja, który sie odbędzie dn. 12 maja 
r. b. w Wiedniu, zarząd PZPN przy­
jął propozycje Austrji, aby arbitrem 
tego spotkania został Węgier Herz- 
ka. Kierownikiami ekspedycji pol­
skiej będą płk. Głabisz, inż. Kuchar

Li  kapitan związkowy p. Kałuża.'Za­
rząd zajmował się równic* głośnym 
zatargiem pomiędzy podokręgiem 
stryjskim a okręgiem stanisławow­
skim w związku z przyłączeniem te­
go podokręgu do Stanisławowa.' z l -  
rząd postanowił zawiesić wszystkie 
klubu stfyjskie aż do podporządko­
wania sir uehKale walnego zebrania 
PZPN

W sprawie płk. Rudolfa nic powzie 
to żadnej decyzja

ś w i ę t a
i u r o c z y s t o ś c i  r e g i o n a l n e

dziej na wyróżnienie, gdyż pozwala 
przypuszczać, że zdopingowani przy* 
szłorocznemi igrzyskami w Berlinie 
nasi lekkoatleci zaczą teraz popra­
wiać znakomicie swoje wyniki. Tak 
było przed czterema laty, w okresie 
przygotowań do olimpjady w Lob 
Angeles, kiedy to zaczęły się sypać

D z i e c k o  w p a d ł o
d o  studni

KALISZ, 1. 5. M ieszkaucy wsi 
Podzborów, pow. kalisk iego, zo­
stali vv tych dniach zaalarm owa­
ni strasznym  wypadkiem, jaki 
wydarzy! się  w zagrodzie niej. 
Kendzi. Z m ieszkania w yszła  
2-Jetnia dziewczynka, która pod­
szed łszy do studni wpadła i po­
niosła śm ierć.

do zającia pierwszego 
miejsca na zawodach w danej konku 
telicji, Jeśli Jednak chodzi o rekord, 
powinieit on być stanowczo uznany. 
Nie można zaprzeczyć, że Lokajski u 
zyskał zupełnie prawidłowo wynik 
lepszy od rekordu polskiego i to aż 
o 5 metrów przeszło, a że osiągnął 
go poza konkursem, nie powinno to 
mieć żadnego znaczenia.

Jeśli przepis:' pod tym względem 
Polskiego Związku Lekkoatletyczne­
go Opierają się na przepisach mię­
dzynarodowych, związek nasz ina zna 
komite pole do działania, aby forso­
wać aa terenie międzynarodowym 
zmiany tych przepisów, każdy przy­
zna. wysoce niesprawiedliwych. Spra 
wa byłaby o tyle łatwiejsza do za­
łatwienia,’ gdyby zmiana przepisów 
Zależała tylko od PZLA, a jeśli tak 
— PZLA powinien w projektowanych 
zmianach przepisów uwzględnić jak- 
najszybciej tę poprawkę, bowiem 
przepis tćgó rodzaju jest nieżyciowy.

Zapoczątkowane przed kilku 
laty  przez „Święto Morza" uro­
czystość. regjunalne, za którem  
wkrótce poszło „Święto H uculsz- 
czyzny". znajdują obecnie n aśla ­
dowców niemal \v  całej Polsce, 
gdzM projektowane są w r. b. roz­
m aitego rodzaju „śn ięta" .

Ich cykl rozpoczęło „ŚwiPto 
lasu" w ypadające CofoCnfie w o- 
rMttilą sobotę kw ietnia. W n ie­
dzielę. 2S- b. m. odbjla  się w y­
cieczka pocjągiem  popularnym  
do P uszczy Jodłowej w .G órach  
Świętokrzyskich, wchodząca w 
skład programu „św ięta  bisu". 
28 b. t n , wraz z otwarciem  Tar­
gów Poznańskich, rozpoczęły się 
„Dni Poznania", które potrwają 
do 5 maja. Charakter św ięta  lo­
kalnego będzie m ial obchód 20-le- 
cla b itw y pod Gorlicam i w dn. 2 
maja przy udziale w ielu  w ycie­
czek zagranicznych. * 9 czerwca, 
w czasie Z ie'onych Świąt, przypa- 
dń Uroczystość 800-lecia Kłobu­
cka, k. Częstochowy, połączona z 
kongresem  eucharystycznym . 23 i 
24 czerw ca odbędzie się w  P iń ­
sku „Święto Polesia", a w dn. 30 
czerw ca rozpoczną się  w W ilnie  
całotygodniowe uroczystości obję 
te nazwą „Tydzień sp o rtó w  wod­
nych", zakończone 7 lipca uro­
czystościam i w Trokach.

Rówńbcześnie w  Nowogródku  
od 1 do 7 lipca m ają się odbyć 
„Dni M ickiewiczowskie". Od 19 
czerwca do 4 lipca zorganizowa­

ne bedą w Krakowie rozm aite u* 
roczysto.ści objęte nazwą „Dni 
Krakowskie". 29 czerwca odbę­
dzie się w Gdyni uroczystość  
■Święta Morza".

W dniach od 12 do 14 lipca  
jdbędzie się w W orochcie i Ża- 
biem „Święto H ucuLzczyzny". W  
sierpniu od 4 do 11 ma być zor- 
gan.lzowmpe w Zakopanem na 
wielką skalę „św ięto  Gór", w resz­
cie we w rześniu  cykl tych uro­
czystości zakoiiczy w Z aleszczy­
kach urządzane w’ r. b. po raz 
p ier w si’ „św ięto  winobran ia", 
przewidywane w' okresie od 15 do 
23 w rześnia.

Koler? Wasilewski ranny
Czołowy kolarz Polski, Wasilew­

ski, uległ nieszczęśliwemu wypadko­
wi. Wasilewski, trenując na szosie 
pod Łodzią, został potrącony przez 
motocyklistę jadącego lewą stroną 
szosy. Wasilewski uległ pow ażnemu 
obrażeniu ciała, a m. in. złamaniu 
nogi.

K r a i o w e  
7 a w o d v  B al o nt m ?

c d b ę d ą  się w  Toruniu
W drugiej połowde m aja b. r. 

odbędą się  w Toruniu Krajowe 
Zawody Balonowe o puhar im 
pik A leksandra W ańkowicza. Ko 
m isja tych  zawodów' zbierze się  
w dmu dzisiejszym  w A eroklu­
b ie  RP.

Zaumdy o puhar W ańkowicza  
należą do n ajstarszych  nnszych  
imprez aeronautycznych. Odbyły 
się  już sześciokrotnie, i tak: I w 
r. 1925 —  zw yciężył balon „Poz­
nań" z załogą por. Jan Zakrzew­
ski i kpt Antoni Jan usz; II w 
r. 192G —  balon „Poznań" — por. 
Stanisław  Brenk i por. Jerzy Ko­
walski ; III w  r. 1928 —  balon 
„Lwów" —  kpt. F ranciszek  Hy- 
nek i kpt, Zbigniew Burzyński; 
IV w r 1930 —  balon „W arsza­
wa" —  por. W ładysław  Pomaslci 
i por. Jan Z akrzew ski; V w  r. 
1931 —  balon „Kraków" —  por- 
W ładysław  Pom aski i por. A n ­
toni Stonce], VI w r. 1933 —  ha­
lon „Gniezno" —  nor. Jan Za­
krzew ski.


